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Ksiądz hitlerowskim gnębicielem 


"Aki oskarzenia biskupa Spletta 


Przeciwko b: biskupowi gdańskiemu ks. | na cmentarze głównym wejściem — to 
czwarty zarzut, a piąty — odmówienie przy 
jęca na poprzednie zajmowane stanowiska 
księży — Polaków, zwolnionych z obozów 
kocentracyjwych, o ile nie podpisali t. zw. 
'„Volkslisty”, czyli o ile nie wyparli się 


Karolowi 
| przed Sądem Specjalnym w Gdańsńku od- 
będzie się 28 stycznia — akt 
wystywa 5 zasadniczych zarzutów. 
„Pierwszy — to wydny przez ks. 
duchowieństwu 
gdańskiej i od 5. XII. 1939 r. diecezji cheł- 
mińskjuj zakaz używania języka polskiego 
przy udzelaniu Sakramentów 
przy 
„in anticule mortis". , 
Drugi i trzeci zarzut dotyczą zakazu wy- 
głaszania kazań w języku polskim, śpiewa* 
mia w kośc.ołach pieśni polskidh orar usu- 


l 


jest zagadnienie wyżywienia kraju. 
Zdawałoby się, iż w prasie stronnictwa, które głosi, iż re- 


JIA 


Świadczeski i wybory 


Rzeczą najważniejszą w polityce jest zrozumienie hierar- - 


chii, ważności problemów państwowych. Temu lub owemu, tej 
lub innej grupie społecznej zależeć może na zmyleniu, na 
przesunięciu tej ważności. A od właściwej oceny tych proble- 
mów zależy dobre kierowanie państwem. 

„Mówi się ostatnio wiele i pisze niemało o wyborach. Za- 
stanowić się jednak trzeba, czy nie ma w tym ukrytych ten- 
dencji przysłonięcia innych zagadnień, niepomiernie większego 
dl. Polski znaczenia. Oczywiście, powołanie Sejmu Ustawo- 
dawczego, który będzie miał 'za zadanie przystosowanie ustaw, 
zasadniczych do zachodzących przemian, który spełniać bę 
dzie normelne obowiązki prawodawcze — jest rzeczą doniosłej 
wagi. To rozumiejąc i dążąc do przeprowadzenia wyborów 
w rok" bieżącym, nie wolno nam ani na chwilę poddać się mi- 
towi powszechnego głosowania, ani też sądzić, iż te wybory 
i sejm z nich-wyszły stanowić będą uniwersalne lekarstwo, pe- 
nicilinę polityczną na wszystkie stojące przed nami problemy. 

Wiele bowiem jeszcze wody w Odrze i Nissie upłynie, zanim 
w. Polsce czyste zagadnienia polityczne górować zaczną nad 


| zagadnieniami gospodarczymi. Zniszczenia wojenne, zmiana 


granic naszego kraju, przem'any społeczne — to wszystko sta- 
wia przed nami problemy, do rozwązania których nie są w sta- 
nie przyczynić się żadne wybory, a tylko stały, wytrwały wy- 
siłek talej zbiorowości, nie jednego ale kilku pokoleń. 


Gdy tak sprawy stoją, z niepokojem śledzimy postawę pra- . 


sy Polskiego Stronnictwa Ludowego, która — świadomie czy 
też nieświadomie — zamyka oczy na wszystkie aktualne bo- 
lączki naszego życia, z uporem maniaka powtarzając frazesy 
o wyborach. A są to problemy, których w żaden sposób do cza- 
su wyborów odkładać nie można, choćby się chciało, by nastą-' 


iąc, czy za kilka tygodni. Do problemów t 
rok ai rczą nikt nie załatwi 


„one ? 


t 


prezentuje chłopów polskich i które bierze udział w rządzeniu 
państwem, troska o rozpędzenie widma głodu dominować po- 
winna ponad wszystkim. Jakikolwiek bowiem nie byłby wynik 
wyborów, nie będzie on miał żadnego wpływu na dokarmianie 
niedożywionych robotników i innych mieszkańców miast, na 
zwiększenie ilości rąk do pracy na roli, intensyfikacji gospo- 
darki rolnej, zwiększenia ilości pogłowia i ilości sprzętu w tej 
gospodarce potrzebnego. 3 
A nie ma co ukrywać: sytuacja kraju na-odcinku zapew- 
nienia żywności nie jest dobra. Dziś, w połowie stycznia, stan 
zdawania świadczeń rzeczowych przez chłopów wynosi około 
50 proc. przewidzianych norm. Najbliższe tygodnie są ostat- 
nim terminem, w którym świadczenia te — nie unikniony obo- 
wiązek chłopa — mogą być wykonane, Zbliża się przednówek, 
a wraz z nim zginie nadzieja właściwego zaopatrzenia górni- 
ka, który odbudowuje polską gospodarkę, uzyskując produkcję 
przedwojenną, włókniarza, który produkuje odzież i bieliznę 
dla wsi, robonika budowlanego, który podnosi z ruin mury na- 
szych miast i odbudowuje nasze porty. 
I tu nie pomoże wołanie o wybory, gdyż nie'cud żaden może 
' Polsce zapewnić 
ki wysiłek, przede wszystkim stronnictw chłopskich, które by 
wykonały wielkie zadanie Bpa asa ARA, iż wypełnie- 
nie świadczeń rzeczowych jest nie tylko spełn 
„obywatelskiego obowiązku, ale i aktem egoistycznego intere- 
su, świadczenia rzeczowe bowiem są warunkiem odbudowy 
kraju, odbudowy przemysłu, bez, których nie ma podniesienia 
stopy życiowej wsi. | i ; 
Tak wyglada, brutalnie postawiona, jedna z największych 
prawd i konieczności życiowych dnia dzisiejszgo, która góruje 
ponad wszystkimi, pragnącymi ją zasłonić hasłami. Nie o grę 
bowiem polityczną chodzi, ale o sprawy ważniejsze, o podsta: 
wowe elementy podniesienia kraju. Ee 


Zbigniew Mitzner 


którego 


Spleitowi — proces 


oskarżenia 


Syletta 


podległych mu diecezji | swej narodowości, Ś 


Świętych, a 


spowiedzi, w szczególności nawet 


tu PKWN z: da. 31 VIII. 1944 r. 


saartama ZETA R. 


NAM 


minimum wyżywienia. Tu jest potrzebny wiel. 


ieniem przezeń . 


Ks. biskup Splett, ulegając wpływom hj- 
tlerowakim, sam stał się z bidgiem czasu ini 
cjatorem i autorem zarządzeń zmierzają- 
cych do jak największego uszczuplenia 
praw ludności polskiej, dążąc do 'usunięcia 
wszystkiego co polskie » kościoła, w tem 
sposób dzałając ną azkodę Państwa Pol- 
skiego i osób narodowości polskiej i z tego 
wania z kościołów napisów polskich, emble | tytułu odpowiadać będzie z art 1 $ 2 dekre 
matów i chorągwi. 

Zakaz wprowadzania zmarłych Polaków | 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $> . 


LONDYN (PAP). Min. Rzymowski 
wygłosił na Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych przemówienie, w któ 
|rym oświadczył m. in., że Polska 
pierwsza padia of.arą agresji hitle- 
rowskiej i jest jedynym państwem, 
którego stolica została zniszczona 
podczas działań wojennych. Przeszło 
6 milionów obywateli polskich zginę- 
ło podczas wojny. Mimo nierównych 
sił Polska nigdy nie złożyla broni i 
nigdy nie zdradziła sprawy cywiliza- 


cji. 

LONDYN (PAP). Ze wszystkich 
spraw, które tozpatrzy Generalne 
Zgromadzenie, wysuwa się na pierw- 
szy plan sprawa utworzenia komisji 
kontrolnej nad energią otomową,' 0- 
mówiona - na konierencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie o- 
raz zagadnienie okazania pomocy u- 
chodźcom. i r 

Na pierwszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa będzie oznaczony 
termin zebrania Rady, składającej 
się z szefów sztabu 5 mocarstw. Za“ 
daniem tej Rady. będzie określenie 
liczebności sił zbrojnych, które każ- 

ać 
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przękazanie radzie  powierniczej 


LONDYN. Cztery państwa europejskie, 
które do końca wojny zachowały neutral- 
ność j nie chciały zerwać stosunków z Niem 
cami, mie zostały przyjęte do Organizacji 
N: Z. Państwami tymi są: Szwecja, Portu- 
galia, H szpania, Szwajcaria. Czy pąństwa te 


|aibo przynajmniej niektóre z nich, będą w 


przyszłości przyjęte do Zgromadzęnia, — o- 
to kwestia, zajmująca umysły na sesji ONZ. 

W kuluarach dyskutowano nad sprawą, 
ije czsu wpłynie, zanim reprezentanci 
państw neutralnych będą mogli przyłączyć 


stało wstrząśnięte wiadomoścą o. po- 
„|twornym napadzie, jaki m'ał miejsce 
na wsi Wierzchowiny, pow. krasny- 
stawskiego. Ofiarą bandytów padla 
wówczas 194 mieszkańców tejże 
wsi, którzy pomordowani zostali w 
szczególnie bestialski sposób, nie o* 
szczędzono przytym dzieci, starców i 
kobiet. nadmienić należy, iż mienie 
zamordowanych bandyci zrabowali. 
Drobiazgowo przeprowadzone do- 
chodzenie skierowało władze bez- 
pieczeństwa na tropy bojówek NSZ., 
zakonspirowanych pod nazwą PAS. 
(Pogotowie Akcji Specjalnej), Bojów 
ki te na zlecenie obwodu i okręgu 
NSZ dokonywały mordów na działa- 
czach politycznych, urzędnikach pań 
stwowych, chłopach, którzy ot 
mali ziemie z reformy. rof- 
nej, żołnierzach Wojska Polskiego, 
Armii Czerwonej, funkcjonariuszach 
MO i obywatelach polskich, poc 
dzenia żydowskiego, usiłując w ten 
sposób siać zamęt w państwie i pod- 
rywając opinię Polski wobec zagra- 
nicy. $ 
` Działalność tych bojówek obejmo- 
wała również napady rabunkowe. 


ho- | rady 


A 


wszystkich ziem mandatowych, za- 
rządzanych przez W. Brytanię z ra- 
mienia Ligi Narodów. Są to Palesty- 
na, Tanganika, część Togo, Kame- 
run, dawne kolonie niemieckie w A-. 
fryce i Nauru na Pacyf'ku. 

LONDYN (PAP). W międzynarodo 
wych kołach politycznych przeważa 
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Energia atomowa i armia miedzynarodowa 


«na pierwszym planie obrad 0. N. Z. 


pogląd, że przepis o kwalif'kowanej 
większości 23 utrudnia ejmowa" 
nie decyzji przez Generalne Zgroma” 
dzenie. Trudności te wyłoniły się w 
pierwszych dniach obrad przy wybo- 
rze członków rozmaitych komisji i 
rad Organizacji Narodów Zjednoczo* 
nych. 


Bestialska zbrodnia 


Niemca -- kryminalisty 


W Krzyżaczkach pod Jelenią Gór 
tą w miejscowym sanatorium, pra- 
cownik, Niemiec — b. kryminalny 
więzień Oświęcimia i palacz w obo- 
zowym krematorium, Herbert Krei- 
zel, zamordował kierownika, sanato- 
rium ob. Piotra Michalskiego. Mor- 
derca otrzymał pracę w sanatorium 


Po trzech dniach rozprawy zakoń- 
i iia ir Satonissali proads pesa: 


zacji dywersyjnej, działającej pod 
przykrywką młodzieżowej oragn.za' 
cji demokratyczńej, Przewód wyka- 
zał, że oskarżeni, wszyscy czonko” 
wie- „hitlerjugend”, rozwijali działal- 
ność amtypolską na terenie Śląską 


Szwecja, Portugalia,. Hiszpania, Szwajcaria 
nie zostały przyjęte do 0. N. Z. 


się do ONZ, Naogół panuje przęświadcze- 
nie, że Szwecja zgłosi już wkrótce swój u- 
dział i zostanie przyjęta. Sytuacja Portuga- 
lii jest bardziej skomplikowana, a najtrud- 
niejsza zę wszystkich jest sprawa ŚSzwajca- 
ri. Jeden z obserwatorów politycznych są- 
dzi, że Szwajcaria nie zgłosi swego udziału 
w ONZ przed upływem 2 lub 3 lat i to, tyl- 


Skazanie młodocianych „wilkolakow 


przy poparciu Niemca-lekarza, poda* 
jąc się za więźnia politycznego. Pa- 
łając nienawiścią do Polaków, zwa” 
bił do kotłowni, gdzie był zatrud- 
niony, kierownika sanatorium i tam 
zamordował go bagnetem wojsko- 
wym, poczym zwłoki, dla zatarcia 
śladów, wrzucił do pieca. 


|| 
[i 


4. 


Górnego, Dolnego i Opolskiego, 
w Poznańskim. Celem or 


oraz , 
cj! 


| było oderwanie Śląska od P Ke SON 


szerzenie stanu niepokoju na ze 
miach zachodniçh. Z uwagi na młodo 
ciany wiek oskarżonych, (wszyscy 
mają ok. 16 lat), sąd wojskowy nie 
wymierzył kary śmierci, skazując 
trzech oskarżonych na 15 lat więzie- 
nia, pięciu — po 12 laf, trzech — po 
10 lat więzienia. Inspiratorkę i kie- 
rowniczkę dywersyjnej organizacji 
niemieckiej  54letnią Antoninę | 
Klyszcz sąd skazał na karę śmierci. 


o — 


Zerwanie rońcwań | 
politycznych w Bulgarii- 


LONDN (PAP) Agencją Reutera donosi 
z Sofii o zerwaniu rokowań w sprawie’ 
wejścia do rządu bułgarskiego przywódców 
j2 opozycyjnych partii politycznych, Jak 
się dówiaduje korespondent agencji Reute- 


ko w wyjadku, o ile ONZ przyjmie def nichent cą, powodem zerwania rokowań było żą- 


Szwajcarii o je neutralności tak, jak to u- 
czyniła Liga Narodów po pierwszej wojnie: 
światowej. 


żytowe Sądu Okręgowego, Uniwer- 
sytet, banki, urzędy państwowe i sa- 
morządowe oraz firmy prywatne, 
przy czym ilość zrabowanych pienię- 
dzy sięgą kwoty 3 milionów zł. - 
- Władze sądowe są w posiadaniu 
archiwum okręgowej komendy lubel- 
skiej NSZ, które stanowi olbrzymi 
obciążający matetiał dowodowy, m. 
in. z danych tego archiwum wynika, 
iż w szeregach bojówek znajdowali 
się niejednokrotnie notoryczmni ban- 
dyci i złodzieje. 


| 


danie partii opozycyjnych rozwiązania 
| Zgromadzenia Narodowego oraz daleko idą- 3 
cych zmian w obecnym rządzie. ` 


r E MĄCY YE s. Paie 
Mordercy z Wierzchowin przed sądem 
rani o epen arl ri ŚR KE 


W wyniku dochodzeń postawiono 
w stan oskarżenia 23 osoby, których 
sprawa rozpatrywana będzie wkrót- 
ce przez Sąd Wojskowy. 5 


Akta sprawy, składające się z 23 
tomów, obejmują całokształt prze- 
stępczej działalności oskarżońych i 
ich udział m. in. i w zbrodni wierz- 
chowińskiej, jak bowiem ustalone zo 
stało; napad ten był zorgan zowany i 
wykonany przez 5 band leśnych, po” 
zostających pod dowództwem ,„S0- 
koła”, ,„Szarego”, „Jacka”, „Roma- 
pa” i „Zemsty. ` ` 
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Koniec wojny w Chin 
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Zwołanie Zgromadzenia Narodowego 


LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
politycznej,  generalissimus 
Czang'Kaj-Szek ogłosił oficjalnie za- 
kończenie wojny domowej. W prze: 
mówieniu, wygłoszonym przy tej 0- 
kazji, Cza g-Kaj-Szek podkreślił, że 
Chiny wstąpiły zdecydowanie na dro 


W! gę demokratyczną. Ukoronowaniem 


i 


tej polityki będzie zwołanie w jako 
najszybszym czasie Zgromadzenia Na 
rodowego. Zanim to nastąpi, rada 
polityczna musi usunąć wszystkie 
przeszkody w zjednoczeniu narodu 
chińskiego i w realizacji dzieła odro- 
dzenia i odbudowy. 


- Zagranica - Warszawie _ 
"2 5. R. R. i Szwecja przyniosły nam efektywną pomoc 


„ W pierwszej połowie marca ub. r. 
na osobiste zlecenie generalissimusa 
Stąlina przybyła do Warszawy misia 
techniczna pod przewodnictwem pre 
mera rządu Ukrainy Chruszczowa. 

„skład. misji weszli najwybitniejsi 
architekci, W ślad za misją technicz- 
ną. przybyła misja ekonomiczna z 

RZ SS wice - premierem 

dy Komisarzy Ludowych ZSRR 

Proninem. Misje te po zapoznaniu 
się ze stanem zniszczń w Warszawie 
opracowały wnioski dotyczące naj- 
Piiejszych prac odbudowy, umożli- 
wiających życie miasta, U 

Dotychczasowe wyniki pomocy ra 
dzieckiej w zakresie komunikacji to 
30. nowoczesitych trolleybusów kur- 

z b . . . 
sujących co 6 minut między Placem 
Unii Lubelskiej i Trębacką, a w nie- 
długim czasie od Dworca Gdańskie" 
go do Mokotowa. W odbudowie e- 
lektrowni pomoc radziecka była nie- 
zwykle wydajna. Radzieckie samolo- 
ty. przewiozły najpotrzebniejsze ma- 
terialy, a po udostępnieniu węzła 
warszawskiego 3 pociągi - elektrow- 
nie, wypożyczone przez Związek Ra 
dziecki przez kilka miesięcy zasilały 
prądem Pragę i Grochów. W dz.edzi 
nie telekomunikacyjnej uruchomiono 
szybko, wyłącznie siłami radziecki- 
mi ręczną centralę telefonów prży 
ul. Ząbkowskiej, a potem drugą przy 
Piusa. Wreszcie, jako wysiłek współ- 
pracy radzieckich i polskich tech- 
ników uruchomiona została centrala 
automatyczna na 5500 numerów 19 
sierpnia rozbrzmiała pierwsza audy- 
cja ze stacji Polskiego Radia w Ra- 
szynie, przy budowie której 60 proc. 
Eeen kow stanowiiy siły radziec 

le. Aparatura Raszyna, to w głów- 
nej części dar Zw. Radzieckiego. 

, „Warszawa otrzymuje cenny dar ge 
neralissumusa Stalina — 500 fińskich 
domków, aby jak najszybciej znaleźli 
dach nad głową ci, którzy w najtrud 
niejszych warunkach rozpoczęli pio- 
nierską pracę -odbudowy Warszawy. 
, Pomoc radziecka wyraziła sę też 
w pomocy fachowców ZSRR przy 
odbudowie pierwszych odcinków sie 
ci, wodociągowo-kanalizacyjnej, 

‘Wykaz pomócy, jaką już otrzyma- 
liśmy ze Związku Radzieckiego byłby 
mie pełny, śdybyśmy.nie podkreślili 
udziału w 'niej Armii Czerwonej. Bez 
pośrednio po uwolnieniu. Warsza- 
wy. Radzieckie oddziały saperskie 
wespół z saperami polskimi rozmi- 
nowują miasto. 16 żołnierzy į ofice: 
rów ponosi w tej akcji śmierć. Od: 
działy żołnierzy Armii Czerwonej 
magają w oczyszczaniu arterii wylo- 
towych miasta, wspólnym wysiłkiem 
radzieckich oddziałów inżynieryjnych 
i ochotniczych brygad pracy odbu- 
dowany zostanie prowizorycznie sze 
rókotorowy most kolejowy ij w cią- 
gu kilku tygodni wysiłkiem sowiec- 
kich i polskich saperów przerzucony 
zostaje przęz rzekę wysokowodny 
most drewniany, 

"Za braterską pomocą Związku Ra- 
dzieckiego podąża Szwecja. Bogaty. 
przeinwestowany kraj przychodzi z 
poważną pomocą w zakresie urzą- 
dzeń służby zdrowia, 

Dotychczasowe jej rezultaty to 
przede wszystkim: dwa  czterysto- 
óżkowe szpitale etapowe ż komplet 
nym urządzeniem, roentgenami, la- 
boratoriami, (instalowane w szpitalu 
Dz: Jezus i na Czystem), trzystu-łóż- 
kowe sanatorium dla dzieci z kom- 
pletnym wyposażeniem, budowane 
przez Szwedów w Olinie pod Otwoc 
kiem oraz tłuszcze, pokarmy witami- 
nowe i białkowe na przeciąg jednego 
roku dla leczonych tam. dzieci, 
200.000 koron szwedzkich-jako dar 
m, Sztokholmu na zakup kliniki po- 
łożriczej, 200.000 koron dla dzieci 
Warszawy — dar od szwedzkiego 
Tow. „Ratujmy: Dzieci". Szwedzki 
Kotnitet Pomocy Warszawie przeka- 
zał poza tym lekarstw na sumę 5.000 


aeie Sapa dyw 0, A DAS PTR CZIKI 


W kilku wierszach 


“= Sekretarz Generalnej  Konfęderacji 
Pracy (CGT), Louis Saillant przybył de 
Niemiec celem nawiązania kontaktu z nie- 
mieckimj związkami zawodowymi. 


— Na rozkaz władz sojusznczych nauka 
historji w szkołach berlińskich została za- 
wieszona ña przeciąg 6 miesięcy. Przez ten 
okres czasu przerobione będą podręczniki 
niemieckie, Zostanie z nich usunięta ideo- 
logia hitlerowska i propaganda military- 
styczna. j f d 

— W. najbliższym czasje uda się do 
Związku Radzieckiego delegacja 11 naczel- 
nych dyrektorów upaństwowionych zakła- 
dów: przemysłowych, przedstawicielstwa u- 


rzędu planowania, oraz delegacje rady go- 


tp“ Jarczej i urzędu statystycznego. Celem 
podioży będzie zapoznanie się z radzjecką 
organizacją gospodarczą. 


LIPA re  ——> 
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koron. Wszystkie te dary nie wcho- 
dzą w ramy pomocy udzielonej całej 
Polsce. Prezydent Sztokholmu w ser 
dlecznym liście do. prez. -Tołwińskie- 
go zapowiada, że dotychczasowa po- 
moc jest tylko początkiem współpra” 
cy Szwecji w odbudowie. Warszawy. 

Na tym zamyka się zasadnicza po- 
moc zagranicy dla Warszawy. Praca 


nowopowstałej Najwyższej Rady. Od 


budowy Stolicy, coraz bąrdziej za- 


cieśniająca się wspólpraca sprzymie- | 


rzonych, inicjatywa prezydenta War 
kate tow. Tołwińskiego zwołania 
zjazdu prezydentów wszystkich sto: 
lic świata w Warszawie, Wreszcie za 
powiedziany Międzynarodowy Zjażd 
Architektów, który ma. być zwołany 
do Warszawy, — wszystko to nie- 
wątpliwie zintensyfikują pomoc maj- 
bardziej zniszczonemu m astu świata 
— przez. wszystkie państwa, > 

Wystawa „Warszawa Oskarża“, 
która w dniach najbliższych rozpo- 
czyna swój objazd po Stanach Zjed- 


Kongres Stronnictwa Ludowego! 


rozpoczął swoje obrady w Warszawie 


W dniu 13 stycznia rozpoczęły się obra- 
dy V Kongresu Stronnictwa Ludowego. O 
godz. 10:45, przy dźwiękach hymnu narcdo- 
wego na salę weszh Prezydent KRN, Bole- 
sbóż Bierut i Marszałek Rolą - Żymierski. 

Głos zabera przewodniczący Rady 'Na- 
czelnej Sironnictwa Ludowego ob, Sian.- 
sław Janusz. Po przemówieniu ob. Janusza 
następuje wybór prezydium Kongresu. 
Przewodniczącym zostaje jednomyślnie wy- 
brany dr, Putek. Dr. Putek wygłasza krót- 
kie przemówienie, po czym powołuje prezy- 
dium, w skład którego wchodzj 35 us?b. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
SE - BIERUTA 


Na  zaproszen.e przewodniczącego aa 
trybunę wchodzi, powitany burzliwą owa- 
cią Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Bierut, który oświadcza m. in. co nastę- 
puje Żyszę Wiszemu - sngraców , 
bradował jak. najowocniej nad umocnienem 
jedności ludu pracującego, nad utrwaieniem 
zwycięstwa demokracji polskiej, przez zmo- 
bilizowanie wszystkich sił narodu do dal- 
szej ofiarnej, wytężonej pracy w celu -pod- 
niesienia dobrobytu mas chłopskich į poło: 
żenia materialnego całegą ludu pracujące- 
go. Życzę Wam, Obywatele, delegaci, aby 
zorganizowane masy chłopskie, które repre- 
zentwjecje, kroczyły ndal nieug.ęcie pod na 
zym przewodem w pierwszych szeregach 
ojowików i obrońców, zdobytej wolności 
ludu, aby strzegli jej przed zakusami 
wstecznictwa, aby nikomu j nigdy nie dali 
się sprowadzjć z drogi wytkniętej przez 
Krajową Radę Narodową, którą jest drogą 
wyzwolenia. mas chłopskich z nędzy í upo- 
śledzenia, drogą rozwoju i rozkwitu kultu- 
ry ludowej į drogą umocniesia  niepodle- 
głości i wiellkoś-: naszej Rzeczyposp »li'ej, 


PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA 
OSÓBKI - MORAWSKIEGO 

W imienju Rządu Jedności Narol 'wej 
wita Kongres tow. Fremier O:sóbka - Mo. 
rawski. Rząd Jedaoszi Narodowej, Rząd 
reprezentujący interesy - szerokich mas 
chłopsko + robotniczycn, Rząd rozumie. 
dy, że bez podniesienia odo oby u i oświa- 
ty szerokich mas ladowycn na wsi į w me. 
ście nie ma silnej j nizpodległej Polski, wy- 
powiedział walkę na śmierć i życie ose tyi- 
ko wszystkim wstecznym i reakcyjnym ży 
wiołom, winnym upadka Polski, ale i ciem- 
nocie i nędzy, tej han ebnej spuściźnie -zą- 
dów reakcyjnych w Polsce, Po relormie 
rolnej muszą przyjść i przyjdą na wieś dąl- 
sze reformy; szeroka rozbudowa: spółdziel- 
czości i oświaty rolniczej oraz oświaty i 
kultury wogóle, elektryf kacja, oiganszacja 
aptek į szpitali, nowoczesna zabudowa, do- 
bre drogi i t. p. Żeby to osiągnąć, trzeba 
nani nie eksperymentów, ale . stabilizacji 
politycznej, nie waśni wewętrznych, ale 
pracy całego narodu dla dzieła odbudowy 
kraju. ` Fi 7 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
ROLI - ŻYMIERSKIEGO 


Z kolei przewodniczący udźiela głosu 
Marszałkowi Roli - Żymierskiemu, Pragnę— 
mówi Marszałek Żymierski — byście słowa 
powitania i pozdrowienia dla Kongresu 
Chłopskiego od Wojska Polskiego przyjęli, 
nie jko wyraz zwykłej grzeczności, ale byś- 
cie widzielj w tym akcie powitalnym sym- 
bol nowej Polski, widomy zaak najwięk- 
szej zdobyczy, jaką chłop nasz wywalczył 


| sobię po koszmarnej nocy niewoli. 


W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Portii Robotniczej wita Kongres Sek:etarz 
Gene alny Komitetu Centralnego P. P. R. 
tow. Władysław Gomułka. 


PRZEMÓWIENIE 


TOW. CYRANKIEWICZA ii | 


W im'enjn P:lskiej Par'jj Sooja'i 'yczneń 


wita Kongres  Sekrętarz Generalny CKW | Poprostu przetrwało z dawnych 


I 


ce o władzę. Do was: — mówi tow. Cyran! 
kiewicz — należy walka o to, by nie po- 


noczonych Ameryki, Francji b Anglii, 


zmobilizuje napewno. pomoc zarów- 


no Polonii zagranicznej jak i ' społe- 


jąc „prawdę o Warszawie”, (v) 


Tow. Zółi. Szyszko z powodu zgo- 
nu Jej męża nieodżałowanej pamięci 
tow. Michaia Szyszko serdeczne wy- 
razy wspóiczuc.a przeżylają 
Komitet Miejsiu OMiU w 
czawie. KK : 


PPS tow, Cyrankiewicz. Troska g utrwale- 
nie sojuszu robotniczo - chłopskiego —' mó 
wi tow. Cyrankiewicz, jest równocześnie 
troską o poiężę į ałę demokracji pólsk e', 
niepodległośći Polsk.. Wiemy, że w Siron- 


Fnictwie Ludowym mamy siłę, stojącą mocno 


na gruncje bloku demokratycznego stron- 
nictw, Do SL nie przychodzą właściciele 


-wywłaszczonych placów w Warszawie. eni 


rozczarowani fabrykanci, zatrudniający ud 
50 do 100 robotników, adi dawni redzktot 
rzy prasy endeckjej i ozonowej. Nie mówi 
się o Stronnictwie Ludowym z czcią į ùa- 
dzieją, tam, gdzie się liczy na powrót upio- 
rów przeszłości... Ruch wasz wyfasta ko- 
rzenami z najlepszych tradycji bojowych 
wsi polskiej. x 
Ruch robotniczy, rúch. socjalistyczny nie 
chce widzieć w. ruchu ludowym tylko po- 
mocnika, tylko rezerwową armiię swoją, 
Reakca chce ućzynić z tak zwanego samo- 
dzielnego i niezależnego ruchu ludowego 
swoją armię kondotierską, swoją grupę u- 
derzeniową, która ma jej dopomóc w wal- 


zwolić zamienić nawet części wsi polskiej 
w rezerwę reakcji. Do was należy. walka, 
by wieś polska, w całej pełni odzgrałą ro- 
lę pełnoprawnego i równorzędnego sojusz- 
nika klasy robotniczej. 

Po przemówienu mira Ozgi - Michalskie- 
go, dowódca partyzanckich Batalionów 
Chłopskich z Gór Świętokrzyskich, mr. 
Bartosz wręcza sztandar Naczelnemu Ko- 
mitetowi Wykonawczemu Stronnictwa. Lu- 

owego. ` ; 

W imieniu Centralnego Kom tetu Stron- 
nictwa Demokratycznego wita Kongres Mi- 
nister Rabanowski. did: 

W imieniu Stronnictwa Pracy, przemó- 
wcenie powitalne wygłasza ob. Antczak. 


PRZEMÓWIENIE TOW, RUSINKA. 


W imieniu Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych 


czeństwa tych państw, . popułaryzu- 


Są do Polski. Szpitále. te były spako- 


MICHAL SZYSZKO. 
| b. przewodniczący Koła Młodzież 7 
diis zmarł dnia 12 stycznia w Warszawie, 

Część Jega Pamięci > 


War- | szawie. 


* 
TOW. RYSZARDOWI OZRĄCZ- OMTUR do wzięc a udzialu w 
E Przewodniczącemu Komitetu! bie tow. Michała Szyszko. 


-skiej 


_ Jedenaście szpitali UNRRA 


w drodze do Polski i Jugosławii 


Dyrektor UNRRA na Europę po 
dał do wiadomości, że UNRRA za-. 
kupiła 13 szpitali z przeznaczeniem 
dła Polski i Jugosławii. Pierwszy 
szpital będzie w, poniedz'ałek wysla- 


-TUR „Praga* 


« 


MIEJSKI KOMITET 
| OMTUR 


Centralnego z powodu śmierci Jego 
żony Ireny Obrączkowej wyrazy 
szczerego współczucia sk ada 

- Miejski Komitet OMTUR w War- 


Komitet Miejski wzywa członków 
pośgrze 


y 

Tow. Rusinek składa hołd pamięci zmarłe- 
go wicem.nistra Rolnictwa tow. Michała 
Szyszki. Nie od dziś maszerujemy wspól- 
nie — mówi dalej tow. Rusinek. — Łączy 
robotników i chłopów wspólny program 
społeczno - -gospodarczy. Ruch zawodowy 
wiąże się i wązać się będzie z tym ruchem 
ludowym, który mówi chłopsk'm językiem, | 
dla którego znaczenie ma n'2 wódz a pio: 
áram, wspólne działanie w interesie chłcpa 
i robotnika. Robotnicy apelują do chłopów 
o dostarczanie do miasta żywności, a. ro- 
botnicy dadzą wsi narzędzia roinicze, od- 
budują i zelektryfikują wieś, pomogą w 
podniesienu wsi ma jak najwyższy poziom, 

W imieniu Związku Samopomocy Chłop- 
skiej przemawia ob. Burdzy. ' Í 

W imieniu Polonii zagranicznej : przema- 
wia przedstawicjel Polonij Amerykańskiej 
senator amerykański ob. Nowak. 

W im'eniu oddziału wiejskiego Związku 
Literatów Polskich przemawia ob. Olcha 
Antoni. 

(W imieniu Związku Więźniów Politycz- 
"Z kolei przemawiali z ramienia Związku 
Gospodarczego „Społem” ob, Dominek; wj 
ińnieniu Polonii Radzeckiej ob, Aleksander | 
Juszkiewicz, Sekretarz Generalny Zw. Pa- 
triotów Polsk.ch w ZSRR; W imieniu Zw. 
Młodz'eży Wiejskiej „Wici* ob. Maniaków 
ma; imieniem organizacji młodzieży TUR. 
tow. Salach; imieniem Zw. Walki Młodych 
tow. Malinowska; imienem robotniczej 
Warszawy tow, Żmijewski; imieniem To- 
warzystwa Przyjaciół , Żółnierza ob.. Sar- 
necka; jmien'em Społeczno - Obywatel- 
Ligi Kobiet ob. Sztachelska į imie- 
niem Stowarzyszenia Wolnej Myśli ob. 
Kryspip. 

Przewodniczący zawiadamia, że przedsta- 
wiciele Stronnictwa Ludawego z Francji j z 
Londynu . nadesłali życzenia Kongresowi, 
poczym udziela głosu ob. M nistrowj Ko- 


przemawia ' tow. Rusinek, | walskiemu dla wygłoszenia referatu. 


a EEEE 


Nieco na wschód od Nisy leży Pru- 
dnik. W gminie Strzeleckiej w po- 
wiecie prudnickim znajduje się wio- 
ska Dziedzicie, Znalazłem się tu zu- 
po przypadkowo, bo czegóż miał 

ym szukać w takiej zapomnianej 
przez Boga i ludzi diurze. W wiosce 
jest niewielu repatriantów na tle ma 
sy t. zw. tubylców, mówiących zresz- 
tą przeważnie po polsku. | 


Jak przypadkową była sama wi- |$ 


żyta w tej wiosce, tak też prz ko 
wo saszedłem do gospodarza Józefa 
Szczepanka. Chłop jest inteligentny 
i mówi czystą polszczyzną. Rodzina 
Szczepanków mieszka w tych. stró- 
nach od dziesiątków lat. Józef 
Szczepanek przechodził jako Polak 
miejscowy najróżniejsze niemieckie 
szykany, lecz wytrwał i ostał się. 
-Z okolicznościowej rozmowy wy- 
pływa rewelacja: książki. Ten chłop 
z wioski Dziedzicie powiatu prudnic- 
kiego (powiat ten częściowo tylko 
dopuszczono do plebiscytu w roku 
1921) posiada nad wyraz ciekawą 
biblioteczkę. Znajduję tu kilkanaście 
starych polskich 


ż 

Śląska" Feliksa Konecznego, wyda- 
né w r. 1897 w I, wydąwnic- 
twie „Katolika“ bytómskiego, „Pu 
szcze Polskie": Ossendowskiego i 'in- 
ne. 
wśród morza niemczyzny”?... 


książek do nabo- 
|żeństwa, poza tym tomisko „Dziejów 


——-- 


Skąd. się to tu wzięło? Tutaj, | chod 


Zwycieska siła polskości Opolszczyzny 


czasów przedwojennych. Józef Szcze 
panek swą biblioteczkę przecho 

wał pieczołowicie wierząc,- mój y 
Boże, że kiedyś doczeka się Polski. 
A właściwie nie Polski, albowiem 


Polska tu była w jego piersi śląskiej 


i wiernej i w jego książkach. Wie- 


rzył, że kiedyś doczeka się Państwa 
Polskiego. | ; 


„ Ten przypadkowo odkryty Józef 
zczepanek nie jest na: Opolszczyź- 
nie, niczym sensacyjnym. Tacy jak 
on, to wrośnięte w Śląsk korzenie 
polskości. Choć burza zwal:ła wierz- 
chołki, choć ogień palił pnie, kórze- 
nie zostały żywe. - 


Uparta walka Śląska Nadodrzań- 
skiego o przynależność do Macierzy 
została zakończona zwycięstwem. 


„okupacyjnymi. 
handel towarami, których 


wane i przeznaczone do wysłania do 
Japonii przed zwyc'ęstwem nad tym 
krajem. Ekw.punek szp tali stanowi 
3.000 pakunków z przyrządami do 
naświetlań rentgenowskich, salami o 
peracyjnymi, laboratoriami, prądni- 
cami.. 

Dyrektor UNRRA'y oświadczył, że 
choć szpitale przeznaczone były ze 
względu na swę urządzen a dla ran- 
nych, to jednak będą stanowić d'a 
Polski i Jugosławii wielką pomoc w 
trudnym okresie powojennej odbudo 


wy. | 


SZYDŁO Z WORKA 


Artykuł Giełżyńskego w „Gazecie Lu- 
dowej” pt. „Co zgubiono w drodze z Lubli- 
na do Warszawy”; z! którym polimizowali- 
śmy we wczorajszym numerze „Robotnika ', 
wywołał odpowiedź także w „Rze:zypospo 
litej”: 

„Czy redzsktor Grełżyński iest zatwar- 
dzjałym czy miękim reakcjon'stą, © 
tym nie zamierzamy oczywiście 
dyskutować. Faktem jest jednak, 
że -do obozu, który „doszedł do 
władzy wraz z wkroczeniem Armii Czer- 
wonej na ziemie Rzeczypospol te”, ne 
chce s'ę zaliczać, Trudno, to jest osta- 
tecznie jego sprawa osobistą Gorzej jest, 
że w swojm arłykule dezawuuje lub, po- 
wiedzmy szczerze, demaskuje „radykał- 
ną” tektykę prowadzoną przez klub PSL 
podczas obrad K R. N. P.d- 
czas tych obrad ' bowiem  przedsiawi- 
ciele PSL z całym naciskiem starali się 
przekonać zebranych, 
zam erzają bronić interesów pasożytów- 
przemysłowców  kaptaljstów. (słowo „pa- 
sożyt* nota bene było zdaje się jednym 
z najłagodniejszych słów użytych przez 
posłów PSL dia określenia kapital stów) 

"4 dlatego też żądali upaństwowiena prze 
mysłu bez odszkodowań. W cytowanym 
zaś;przez nas artykule autor już beż żad- 

nych osłonek występuje w ich obronie i 

jedną z jego najważniejszych trosk jest 
to, że w dekrec'e nie są ustalone ani ter- 

miny, ani normy odszkodowżtwcze, Inny- * 

mi słowy to, o co nie wypadało się trosz- 

czyć klubowi PSL ze względu na audyto 

rium, o to troszczy się „Gazeta Ludowa” 

— że względu na swoją klientelę czytel- 

niczą. e $ 


W tym samym numerze „Rzeczypospoł- 
tej" podaje interesujący cytat z londyńsk'e- 
go „Dziennika Polskiego į Dzenuka Żcł- 
nierza”, w którym jakiś pułkownik Szymań- ` 
ski oficer amerykański, opowiada o swej 
podróży do Polski: 

„W Katowicach zaprosił nas ma śnia- 
dańie wojewoda śląski, Nazywa się Na- 
wrocki, ale — po polsku mówić nie tmie, 

Rozmawialiśmy przez 'lumacza.. Jego 
najbliższy pomocn'k, to pułkowik — w 
polskim mundurze, ale o nazwisku Jere- 
mienko”, 

„Rzeczpospolita”  zapatruje tę „sesację” 
takim komentarzem: .' 

„Rzecz prosta, nie ma tu mowy o jgno= 
rancji redaktorów „Dziennika”, Oni wie- 
dzą przec'eż doskonale, że wo ewodą śląs 
kim jest b. górnk zagłębiowski, gen. 
Aleksander Zawadzki, a jego zastępcą 
płk. Jerzy Zientek, przed wojną prizes 
Związku Powstańców 8ląskich na pow'at 
Tarnowśkie Góry. Ci panowie muszą je- 
dnak kłamać. Taka jch funkcja. Ale dla- 
czego kłamią aż tak głupio? Chyba dla- 
tego, że Fczą na ignorancję ; głupotę „li- 


`- beralnych* redaktorów „Manchester Gu- 


ardian", którzy gotowi są bezkrytycznie 
powtórzyć na łamach swego „poważneżo” 
organu każdą brednię o Polsce, podawa- 7 
ną przez resort pana Prag'era, względnie ' 
przez Reutera, który niewiadomo dlacze- 
go stara się pomóc mu od czasu do czsu 
wiadomościami z „niemieckiego Śląską”, 
000 — 000 š 


- Ułatwienie handlowe 
w Niemczech 


LONDYN. Sojusznicza Rada Kontrolna w 
Niemczech zmniejszyła ograniczenia w han- 

u, wprowadzając swobodną wymianę to- 
warową pomiędzy poszczególnymi strefamę 
Wyjątek stanowi jedynie 
brak daie się do- 
tkliwie odczuć, zwłaszcza zaś żywnością i 
materiałami opałowymi, 


` 


„Zamknąć Mosley'u"] | 


| "woła lud Londynu 


LONDYN (PAP). W Londynie od-; to, 


była się antyfaszystowska manifesta !. 
cja. Wielki pochód przeszedł przez 
majbardziej zniszczone bombardowa- 
niem. niemieckim dzielnice Londynu, 
udając się do Hyde Parku. Przed po 
em niesiono transparenty z na 
pisami: „Zamknąć Mosleya w więzie 
niu”, „Czy nasi żołnierze umierali po 


` 


by faszyzm odżył w Anglii?", 
wWykorzenimy faszyzm w powojen* 


-nej Anglii", 


W Hyde Parku wygłoszono prze- 
mówienia, w których domagano się, 
by rząd abronił faszystom wszelkiej 
dz'ałalności litycznej i by parla- 
ment uchwalił ustawę uznającą dzia- 
łalność faszystów za nielegalną, 


że broń Boże nie . 


PRZEGLĄD PRASY 


mych wita Kongres inż. Stanisław. Mata- | CZY WOJEWODA ŚLĄSKI MÓWI PO 
‘Staki e Pó Pa ASTA i a M AN maai EE iA EPOSU nmi —. 


. 


ok wiosny ludów w Europie 
W politycznej ocenie rok 1945 dał |boracjonistami, reakcjonistami czy 
nam wiosnę ludów, jak rok 1848 był | nawet neutralnymi z czasów okupa- 


świadkiem wiosny narodów. Nie tyl- 
ko bowiem armie sprzymierżone po- 
konały zorganizowane siły faszyz- 
mu, lecz również — w wielu kra- 
jach europejskich — był to rok zwy- 
cięstwa sił postenowych nad rodzi- 


mą reakcją i kolaborac'onistami. To 


podwójne zwycięstwo bvło rezulta- 
«tem podwójnej wojny. W poszcze- 
gólnych krajach, okupowanych przez 
wroga, równolegle z walką przeciw 
państwom „osi“ toczyły się swojego 
rodzaju wojny domowe, w których 
demokratyczne ruchy oporu walczy- 
ły przeciw jawnym i skrytym kola- 
boracjonistom, przeciw  faszystom 
różnego autoramentu. 

W poszczególnych kraiach wojny 
cyw lne m'ały różne natężenie — od 
krwawych walk w Jugosławii i Gre- 
cji do rewolucji pałacowych w Ita- 


lii i w Belgii. — 1945 r. demokracja 


osiągnęła zwycięstwo w wojnach cy- 
wilnych. Na całvm kontynencie eu- 
ropejskim—z wyją'kiem Grecji oraz 
Danii i Norwegii — demokratyczne 
ruchy oporu stały się ośrodkiem for- 
macvjnym nowych, - suwerennych 
władz państwowych. W Grecji ruch 
demokratyczny - musiał walczyć z 
reakcją wspomagana przez siły bry- 
tyjskie, zaś Dania i Norwegia, m. in., 
z geońraf'cznych 'racji znalazły się 
poza wpływem prądów  rewolucyj- 
nych kontynentu europejskiego. 

Wola ruchów demokratycznych 
do prowadzenia bezkompromisowej 
walki z hitleryzmem, zyskała im po- 
parcie wielkich mocars'w i sympa* 
tie własnych rodaków. Rosły szere- 
gi partyzantki i ruchu demokratycz- 
nego, aż przyszła wiosna 1945 r. a 
wraz z nią zwycięs' wo na wszyst- 
kich frontach. Siły demokracji poko- 
nały wroga wewnę'rznego: ugrupo- 
wania prawicowe, skojarzone z fa- 
szyzmem bądź wspólną ideologią. 
bądź też nienawiścią do Związku 
Ra”zieckiego. x 

W całej Europie przestała egzy- 
stować prawica jako. zorganizowa- 
na siła polityczna. Nie ma dziś na 
kontynencie żadnej poważnej partii, 
która jawnie wypisywałaby na 
swych sztandarach hasła kapitali- 
styczne t— nieograniczoną  swobo- 
dę inicjatywy... gospodarczej, ob- 
zzkaajcze -prawo - posiadania, nie- 
skrępowaną dyspozycię kredytu i 


środkami produkcji. Te hasła w Eu-|. 


ropie z roku 1945 nie miałv swych 
obrońców. 'Kon'ynent stracił wiarę 
w możność urządzenia życia: na za- 
sadach amerykańskiej „prosperity“, 
a jeśli są tu jeszcze tacy co w to wie 
rzą, to partie no'ronane, które nie 
mają już przyszłości, 
Rok 1945 był końcem walk rewo- 
lucvinych, końcem wojen 'cywilnych 
w Europie. Dażeniem zwycięskich 
ruchów demokratycznych fest, aby 
począwszy od roku 1046 dalsze osią- 
śnięcia były dziełem ewolucyjnego 
postępu, jako drogi działania rzą- 
dów ludowych. 
Krzepnięciu nowych układów spo- 
łecznych towarzyszy stabilizacja sto 
sunków. ekonomicznych i politycz- 
nych. Wymownym objawem stabili- 
zowania się nowej rzeczywistości by 
ły w 1945 r, pierwsze po wojnie wy- 
ory- do ciał us'awodawczych we 
Francji, Jugosławii, Austrii, Bułga- 
„rii; Albanii i na Wegrzech. W wybo- 
rach tych nie brały udziała pokona- 
ne w wojnach cywilnych partie pra- 
w:Cowe, skompromi'owane współpra 
cą z wroóem, inklinacjami do fa- 
szyzmu lub  biernością w okresie 


walki z zaborcą — słowem skom- | 


promi'owane przez fakt, nieuczest- 
niszenia w  demokrajycznych ru- 
chach oporu. 

Z tych samych powodów uczest- 
nicy wyborów odbywanych nå kon- 
tynencie europejskim mieli możność 
wybierania pomiędzy różnymi odła- 
mami zwycięskiego obozu demokra- 
cji, na'omiast nie mogli czynić wy- 
boru pomiędzy demokratami, kola- 


dołączyć się do obozu demokratycz- 


'nić zasady tolerancji 


(cji. Taka była bowiem logika bez- 
kompromisowej walki i zwycięstw 
demokracji nad faszyzmem. M 

Zwycięskie siły oporu stanowiły 
wszędzie koalicję: kilku stronnictw 
demokratycznych, które po zakoń- 
czeniu walk, stworzyły wachlarz 
stronnictw politycznych, wyobraża- 
jący swą rozpiętością ścierające się 
opinie demokracji . europejskiej. 
Trudności* powojenne zmusiły po- 
szczególne partie do dzielenia odpo- 
wiedz'alności za rządy, co wszędzie 
znalazło swój wyraz w powołaniu 
demokratycznych rządów, jedności 
narodowej, a w wielu państwach o- 
śraniczono również do minimum 
walki wyborcze przez wysuwanie 
wsnólnych list wyborczych. 

Na podstawie już dokonanych wy- 
borów i przygotowań do wyborów 
w nadchodzącym roku 1946 widać, 
że wachlarz stronnictw politycznych 
w poszczeńó!lnych krajach wykazuje 
wiele podobieństw. Odnosi się to 
zwłaszcza do tych krajów, które 
przeszły przez nełną okupację, po- 


łączoną z upadkiem autorytetu rzą- 


dów przedwojennych. 

We wszys'kich tych krajach ujaw- 
niły się te same, przeważnie trzy 
pods'awowe, partie poli'vczne: so- 
cialści, Iro*uniści i partia — eza- 
sem nazywa'aca sie rolniczą, ludo- 
wą, czasem chrześciańsko-demokra- 
tyczną. czasem drobnych posiada- 
czy lub t. p. Tyle nazw jle krajów, 
lecz zawsze posiadająca ten:sam cha 
rak'er. í 

Partie socialistycznę posiadają z 
dawna ugruntowañé wpływy w ma- 
sach robotniczych; okres walki pod- 
ziemnej przysporzył im nowych wy- 


bitnych działaczy o dużym au'oryte- | 


cie w masach robotniczych. Partie. 
komunistyczne liczą dziś w „Europie 
wielu zwolenników a komuniści ma- 
ją opinię dzielnych przywódców i od 
ważnych bojowników. Wreszcie „ta 
trzecia" partia, różnie brzmiąca, sta 
nowi jakby prawicę w nowych u- 
strojach demokratycznych. Wyróż- 
nia się ona skłonnościami do opozy-: 
cji, której charakter zależny jest od 
stopnia nasycenia partii przez ele- 
menty reakcyjne i kolaboracjoni- 
stów, uważających ją za najmniejsze. 
zło dla siebie lib“ za odskócznię dla 
własnych aspiracji politycznych. 
Jakkolwiek dwie pierwsze partie 
są za socjalizacją, a „ta trzecia” jest 
mniejszą entuzjastką idei upańs'wo- 
wienia, to jednak zasadniczą linią 
podziałów nie są sprawy socjalne a 
religifne. Ta trzecia partia rozwija 
się głównie w krajach, które pozo- 
stawały pod silnymi wpływami ko- 
ścioła ka'olickiego — Italia, Wegry, 
Austria, Polska — czerpiąc z poli- 
tyki watykańskiej dla siebie na- 
tchnienie. | a 
W różnych ratach partia ta mogła 


nego tylko dlatego, że blok demo- 
kratyczny wyrósł dopiero w prze- 
dedniu klęski hitlerowskiej, kiedy 
polityka watykańska była już skłon- 
na poddać rewizji: swój stosunek do 
rządów hillerowskich w Europie — 
(Italia, Węgry, Austria), 
Katolicka partia o skłonnościach 
lewicowych jest czymś nowym w Eu 
ropie. Jest tworem roku 1945. Bry- 
tyjska prasa, analizując to nowe zja- 
wisko pisze: Te R, 
„Dotychczas kościół katolicki: fa- 
woryzował prawicowych przywód- 
ców — Dollfussa i Schuschinga w Au 
strii, Franco w Hiszpanii, Salazara 
w Portugalii i Hotty'ego na Wę- 
grzech. Obecnie zdecydowano się 
po raz pierwszy wejść na drogę de-. 
mokratyczną i przyjęto nową takty- 
kę. Zamiast — jak to dotychczas — 
żądać dla siebie sytuacji uprzywile- 
jowanej, kościół katolicki chce bro- 
dla wszyst- 
kich. Spokójnej pracy dla siebie do- 
pomina się w oparciu o Kartę Praw 
Człowieka, którą dotychczas nazy- 
wał doktryną anty-klerykalną i ate- 


Pamięlnik zagłodzonego oficera 


znoleziono w' obozie Lumbinowickim 


Podczas dalszych badań zbrodni niemiec 
kich w obozie łambinow:ckim  znaieziono 
pamiętnik oficera Armii Czerwonej, Autor 
ramietn'ka mar} z głodu aa k Ika dni przed 
« ośwobodzeniem obozu łąmbinowick ego, 

Przytaczamy k.lka wyjątków z pamięt- 
nika. „ja 

„Chce mi się jeść, lecz niestety, mic nie 
ma do jedzenia Pracuję po 9 godzin w ko- 
paini, prócz tego szyję w obozie, sandały. 
Myślę o Żarcu, mózg o niczym innym nie 
myśli, szarpie głód. męczy robota w kopal- 
ni. Jestem 23-letnim starce 

„20 kwiec.eń, Dzi$ minęło dwa lata, jak 
zna.dzję sę w Niemczech w oboz e dla jeń- 
ców. Bolą mnie płuca, pluję krwią... Zjed- 
liśmy „Śniadanie' — 5 kartofli.. Zabrali 
mam nasze szmaty, zostaliśmy w beliźne 

4 iai- uałvwa, jak opuściłem dom rodzin- 


„tego 


my ` Przeżyłem. wiele nieludzkiego, strasz- 
Czekamy na naszych — jeżelj szyb- 
ko nadejdą, to uratują nasze życia. IN 

Planowe morzene głodem trwa nadal, Od 
kryto wypadek ludożerstwa, Podejczacego 
wczoraj rozstrzelapo. = ; 

Z każdym dniem tracimy siły coraz. bar- 
dziej. Tylko z naszej jednej izby wynoszą 
dziennie po dwa, a wczoraj nawet trzy tru- 
PY 


śmierć... Mówią, że o 6 kilometrów od obo- 
zu zdobyli masi wieś, | 


Ja już nie podnoszę się z pościeli”. 
miętnik jednego z 80,000 ludzi, / zamęczo- 


nych przez nem eckie władze wojskowe w 


ozie jeńców w Łambinowicach. 


LOBo jak bleko ródacy, a. dokoła. 


| nia. 
Na tym zdaniu urywa sę dokument - pa- t 


„niska są wykorzystane w stopniu minimal- 


istyczną" — cytuję opinię angielskie 
go pisarza J. Taylora. 

Wpływy „tej trzeciej” partii oka- 
zały się znaczne, zwłaszcza w kra- 
jąch, kóre przez dłuższy okres cza- 
su stawiały na zwycięstwo Hitlera 
Stanowi to jeszcze jeden przyczy- 
nek dla analizy jakimi drogami pra- 
śną powrócić do życią politycznego 
ci, co liczyli na zwycięstwo faszyz- 
mu. Z tego powodu wyniki wybo- 
rów w Austrii i na Węgrzech mają 
dla przyszłości Europy niepomiernie 
mniejsze znaczenie, aniżeli wybory 
we Francji, Jugosławii, Bułgarii, a 
nawet walecznej Albanii, które po- 
świadczyły, że Europa szuka zabez- 
pieczenia pokoju na drodze współ- 
pracy wielkich mocarstw w ramach 
Organizacji Narodów - Ziednoczo- 
nych, odsuwając się od tych, co spe- 
kulują na nieporozumieniach między 
Sprzymierzeńcami. 

Pomimo różnych usiłowań, 1945 r. 
ugruntował podstawy nowej demo- 
kracji w Europie, był rokiem, w któ- 
rym — po wiośnie ludów — zaczęła 
się. stabilizacja stosunków- politycz- 
nych. Rozpoczyna'ący się rok 1946 
stawia przed narodami Europy obo- 
wiązek normalizacji życia gospodar- 
czeóo, aby zwycięstwa polityczne 
1945 r. mogły wydać swój plon. 


Edward Puacz | 


Jednym z pisarzy radzieckich, któ- 
rzy najwydatniej przyczynili się do 
rozoowszechnienia słowa polskiego 
w ZSRR jest Marek Żywow. Jest on 
przede wszystkim doskonałym tłóma 
czem. Od na'młodszych lat ukochał 
iezyk polski. Ukończył gimnazjum w 
Warszawie i tam jeszcze w roku 
1914 zaczął tłomaczyć Słowackiego. 
Po powrocie do Rosji pierwszym je- 
so przekładem była pow'eść G. Dani 
łowskiego „Jaskółka”. Był to okres, 
w którym Żywow poświęcił się wy- 
łącznie prozie polskiej. Prze'łoma- 
czył 15—20 tomów, w tej liczbie 
„Przedwiośnie“ i nowele Że-omskie- 
60, poza tvm — Revmonta, Orkana i 
innych. W roku 1937 przystąpił do 
pracy nad Mickiewiczem. Prze'łoma- 
czył sporo jego utworów, napisał też 
o wieszczu polskim szereg artyku- 
łów, ostatnio zaś książkę p. t. „Mic- 
kiewicz w Rosii", która riebawem 
wyjdzie z druku. Pisarz radziecki u- 
kończył też tłomaczenie improwiza 
cji. Przekład ten. wraz z kilkoma in- 
nymi we'dą w skład bedąceśo w o- 
pracowaniu 3-'omowego rosviskie- 
60 wydania wybranych dzieł Mickie-' 
wicza. Liczne przekłady Żywowa 
znadą się też w przyśo owywanym 
'uż jednotomowvm wydaniu poezii 
Mickiewicza pod redakcją Maksyma 
Rylstiedo. 


Poezja 
w przekładach rosyjskich > 


polska » 


W roku 1937 Żywow wydał tom 
poezii Broniewskiego w przekładzie 
rosyjskim. Niebawem rozpocznie tło- 
maczenie „Oica zadżumionych”. 


Obecnie Żywow tłomaczy 'poezje . 


Juliana Tuwima, które wyjdą w od- 
dzielnym tomie. Tuwim iest pisarzo- 


waniu teso wiersza w warszawskim 
„Robotnika, 


wowa znajdą sie w tomie tym prze- 


ezak, Surkow i inni. Przedmowe i ko 
mentarze onracował Żywow. W. to 


twórczości, a więc zarówno wiersze 
najwsześniejsze, 


na nas*'ępu'ące części: Wiersze o Oj- 
czyźnie; Cierpienie; 
chach i szarym człowieku; O poezji 
i słowie; O młodości i mdości; O ży- 


ciu i śmierci; O odwiecznym wrogu , 


— Niemcach: Motywy Słowiańskie; 
W'arsze dla dzieci. 

Przy doborze poezji kierowano się 
myślą, aby czytelnik rosyjski otrzy” 
mał pełny cbraz twórczości naszego 
poety. r 


_ U słóp Sudełów 


Wczasy pracownicze na Slesku Dolnym 


Bierutowice w grudniu. |wy odpoczynek z krzywdą młodego poko- Wrocławia przynajmniej jednego wagonu, 


„Do rajpiękniejszych zakątków nietylko 
odzyskanego Śląska, aie i Polski w nowych 
powo'ennych gran cach należy bezsprzecz- 
nie Jelenia Góra, którą ledwie osiemnaście 
kilometrów dzieli od leżącego u stóp Kar- 
konoszy, najwyższej części Sudetów, uro- 
czego masteczka — Karpacza, Jeszcze trzy 
kilometry krętej leśnej, kapryśzej vod górę 
biegnącej asfaltowej szosy i jesteśmy w 
Bierutowicach, bezwątpięnia godnej. stanąć 
obok Zakopanego, stacji kl matycznej w Su- 
detach, istnego raju dla amatorów wszel-- 
kiego’ rodzału sportów zimowych. * ka 
Bierutow.ce jeszcze niedawno zwące się 
Bruckenberg, nad którymi wznosi się ła- 
godny, z górą 1.600 metrów liczący wierz- 
chołek śn'eżki, przedmiot westchnień przy- 
bywających tu, początkujących turystów, 
niże! ustępując" jalto »aię--rzekło « pięsknaścią, 
górskiego— nieco. inny: «noszącego chara. 
ktet — obrazu, Zakopanemu, przewyższa” 
À je jednak zasobnością urządzeń swoich 
pernsionatów i hotel, schronisk wysokogór- 
skich, gdzie gospodarują duż: po swojemu 


|gwarno-.i wesoło akademicy i wojskowi.. 


Szczęśliwe zrządzenie losu RAW, „że 
niszcząca wszystko na swej drodze wojna, 
oszczędziła ten najpięktiieszy zakątek śŚ'ą- 
skiej zemi, nie tknąwszy tu ani jednego ta- 
wet drzewa w porastających zbocza ..$ór- 
skie, lasach. Również i dla rodzimych sza- 
browników, na szczęście, było tu widać za 

daleko i za wysoko Słowem Biertttow:ce i” 
Karpacz ocalały całkowicie, bez reszty, aż 

do zna:dującej się w poszczególnych pensjo 

natach zastawy stołowej, czy. pościeli, 

M 'eszkam tu wcale nie w najbardziej wy- 
twornym, raczej skromnym, drewn'anym | 
domku - pensjonaciku. Pcm'mo to domek! 
jest skanalzowany, posiada elektryczność, 
gaz, wannę, telefon. W innych pensjonatach 
obliczonych na dziesiątki i setki gości, wa- 
runki są rzecz prosta znacznie lepsze, wo- 
da beżąca ciepła i zimna w pokojach, u- 
meblownie bardzłej luksusówe, za to czy-: 
stość i porządek wszędzie ieduakowe. Słu- 
żba dotychczas niemiecka, trzeba bezstron- 
nie przyznać, że dobra, karna, posłuszna, 
pracowita, odpowiedn'o wytresowańa. Stan | 
ten chyba potrwa czas pewien zanm nie 
wyszkolimy odpowiednich kadr pracowni- 
ków — Polaków. choćby z tego wzg'ędu, 
że wpuszczenie tutaj elementu n efachowe- 
go, a co gorsza polującego na łatwe zvski, 
mogłoby przynieść duże .szkody samej spra- 
wie wczasów. pracowniczych, któssm maią 
odtąd służyć, Bierutowice... Pomysł słusz- 
ny i sprawiedliwy.,Przecież cafy ten iuksus 
tutejszy wyrósł z pracy aaszego górnika, 
hutnika, czy roln ka, której owoze przez 
setki lat spożywał obcy, koron'zujący te zie 
mię element niemiecki  Niechże obecnie 
gdy nie stało już baronów węglowych, „pra- 
cowitych” odcinaczy kuponów, od akcyj fa- 
bzyk,-.czy hut, posiadaczy wierk'ch latyfum- 
diów ziemskich, gdy w nicość się obróciło 
młode pokołenie „burschów”, czy bę JA 
znawców, maiącej nam przynieść zagładę 
swastyki, ta oaza zdrowia i radości, ożyw- 
czego, uzdrawiającego powietrza gór, służy 
wyłączne, jakże nieraz w trudnych warun- 
kach wegetującemu w Polsce, człowiekowi 
pracy, na którego barwach przecie spoczy- 
wa trudne dzieło odbudowy kraju. _ 

Pobyt tutaj istotnie dla każdego zmęczo- 
nego życiem i ciężkimi. warunkami oraz 
przeżyciami wojny człowieka, będący praw 
dziwym  dobrodz ejstwem, . nasuwa jednak 
pewne refleksje Rozdz ał hoteli i pensjona- 
tów pomiędzy oszczególme) justytucje, u- 
rzędy, czy zjednoczenia przemysłowe wy- 
daje się dość przypadkowy, uzależniony 
zbytnio od energii, czy przedsięb orczości 
przybywających delegatów i członów za- 
rządów, starających się, rzecz prosta, objąć 
w posiadanie najbardziej reprezentacyjne, 
najobszerniejsze domy. Skutkem tego spo- 
tykamy się z takim zjawisk em, że njektó- 
re zakłady wypoczynkowe goszczą zale- 
dwie po kilka pensjonariuszy. Sprawy te 
wymagałyby pewnych' korektur, skomaso- 
wania,- połączenia wysiłków, aoiw: 


Dziś jeszcze zarówno Karpacz, jak Bie- 
rutowice, czy wyżej jeszcze położone schro, 


nym. Dzieje sę to ze Gapin igisi 
sięcy ludzi, którym się należy sprawiedli- 


lenia. | 

Oczywiście nie wystarczy tutaj sama. 
Na przeszkodzie znaczn ejszemu dopływowi 
turystów na te ziem'e narazie stoi ch-ćbvy tru 
dna komunikacia kolejowa przez Wrocław, 
do którego dojazd pociągiem, w którym, 
wszystkie m'ejsca są z reguły zajęte przez 
pełen in cjatywy eiement „handlujący” — 
est nielada sztuką Na-azie poszczegó'ne 
instytucje radzą scbje w tes sposób, że przy 
$yłają tu pracowników samochodami cięża- 
rowym Półśrodek ten jednak często zawo- 
dzi, Nastwa sę pytanie, czyby poszczegól- 
me dyrekcje kolejowe nie mogły uruchomić 
w każdvm składzie poc'ągu, idacvm do 


Sylwetki zbrodniarzy 


Lagerführer 


przeznaczcnego wviączn e dia osób zaopā- 


trzonych w- odpowiedn e zaświadczenia, 


(choćby najbardz ej intensywna propaganda, mających wykupione blety do jednego z 


tutejszych, podsórskich uzdrowisk? 

Trzeba to jednak robić szybko, nie ocią- > 
gając się, nie zwlekając, 

"Trzeba dać ludz om w Polsce chwilę za” 
poma'enia o okrucjeństwach m'n onych prze 
żyć wojennych, chwi'ę odetchnięcia, może 
ność zaczerprięcia w płuca świeżego, ożyw 
czego, górsk ego pow etrza. W interesie 
zdrow a duchowego i fizycznego narodu, w 
'nteresie trudnego dzieła odbudowy kraju, 
które wykonać przyjdzie obecnemu polskie- 


mu pokoleniu. 
ALFA. 


Oswiecimia 


na szubienicy 


(W oficjaloym komunikacje radia londyń- 
-kiego podano do wiadomości, że marsz, 
Montgomery odrzucił prośbę o ułaskazwie- 
nie, wniesioną przez Kramera 'j towarzy- 


„szy, na skutek czego został wykonany wy- 


rok sądu w Liineburgu, skazujący Kramera 
i jego 11 wspólników na karę śmierci za o- 
krucieństwa, dokonywane w >boz:e kon- 
centracyjnym w Bergen-Belsen. 


Po zapadnięcju wyroku prawie że wszy- 
scy skazani wnieśli prośbę o ułaskawienie. 
Wstrzymał się od tego tylko jeden. Był 
nim Franz Hoessier. s f ? 


W. gronie katów belsenowsk'ch zajmował 
om jedno z dalszych miejsc. Zdawaćbv się 
mogło, że ma szanse uratowania Życia. 
Franz? Hoessler wiedział iednax nadlep ej 
sam, że tak czy owak zawiśme ma szubie- 
nicy. Jeśli nie za Bergen-Belsen, to za... O- 
święcim. i 

Bo to właśnie Franz Hoessler, ober- 
sturmfuehrer SS, był ostatnio „lagerfuehre-. 
rem" centralnego Oświęcimia. Raczej wi- 
men był, odpowiadać za swą- „działalność” 
ośw.ęcimską, niż bergen-belsenowską, zresz- 
tą bardzo krótką. ` No 

Lista zbrodni Franza Hoesslera z Oświę- 
cimia jest dość obszerna, a postać jego od- 
różnia się od postagi invych tego rodzaju 
katów. Nskiego wzrostu; o krzywych no- 
gach, zaczerwienionej twarzy pijaka, spra- 
wiał wrażenie furiata. Nigdy nie potrafił 
rozmawiać spokojnie, rzucając się jakby w 
obłąkan'u į gestykulując żywo. O Polakach 
nie wyrażał się juaczej, niż 
Polacken", E 

Hoessler objął w Oświęcimiu funkcje „la- 


Zgodnie z zapowiedzią Ministra Odbudo- 
wy prof. M. Kaczorowskiego, zawartą w 
przemówieniu na posiedzeniu K. R. N, w 
di'u 30 grudnia ub r, Ministerstwo Odbt- 
drwy przystępuje do przejęcia p>ds;tawo- 
wych gałęzi przemysłu materiałów budowie. 
ach, podle,łwch dotąd Ministerstwu Prze- 
mysłu. Po zę. s 

Dla prowadzenia agend przemysłu budo- 
wlasego został powołany przy Minister- 

f . 


i 


„verfuch'e |. 


geifuehrera" po Hoffmannie w roku 194%, Z | 
najważniejszych jego poczynań, które ap 1 


Ministerstwo Odbudowy przejmuje 
| przemysł budowlany 


sać należy na rachunku zbrodni, są nastę- 
pu'ące: ; 

W serpmiu 1944 r. słingował on rzeko- | 
my spisek Polaków, ma skutek tzego aresz- 
iowamo wówczas w oboz'e 60 najwybitniej- 
zych Polaków, jak lekarzy, stwdentów itp. 
amykając ich w słynnym bloku il. Gdy; 
nie możną było Polakom udowod” é * ny, 
‘azal ich wysłać karnym tracsportem do u- 
siornego Flossenburga. ` 

W m-cu wrześnu 1944 r. Hoeselec prze- 
orowadził os'atnią w Oświęcimiu t. zw. „se- 
'skoję na gaz”, do której stanął wówczas 
cały obóz, liczący 14,000 więśniów. Z se- 
lekcji tej zostało / wybranych „do gazu” 
3.000 więźniów, których zagazowano, a ne- 
stępnie spalono w krematos um. R 

W m-cu grudniu 1944 pod jego kierua- 
kiem dokorara została egzekucja 5 więź- 
niów za zamiar ucieczki. r ga 


Wreszcje naiwększą zbrodnią, jaką ma 
na sum'eniu Hoessler, to ewakuacja Oświę- 
cimia, za którą on-jako kierowmik ‘obozu 
jest odpowiedzialny. Podczas i 
wymordowano po drogach, prowadzących 
z Ośw'ęcimia, 20—25% więźn ów. t 


To- są tylko najętówniejsze zbrodnie z? 


Hioesslera. Z pomniejszych podkreślić nale- 


ży tskie, jak zamykanie do bunkra ‘Poler. ` 
ków - zakładników po podjęciu ucieczki 


przez którego z Polaków. Za ucieczkę jedne 
go Polaka zamykano wówczas 25 zakładai- 
ków, których trzymamo pod groźbą roe- 
strzelania. . 

Hoessler nie myślał pewno, wieszając w 
dniu 30 grudnia 1944 r. 5 więźniów—tże do- 
Kkładnie w rok później zawiśnie również na 
szubienicy jako zbrodniarz i kat ludzkości, 

, (ZAP) 


stwie Odbudowy specjalny Departament, 
którego kierownictwo nbiął znany fecko- 
wiec, inż. Jerzy Nechay, dotychczasowy 
Dyrektor techn czny Zjednoczenia Przemy- 
słu Cementowego.. 4 : 
Zadaniem nowego Departamentu będzie 
zorganizowanie i prowadzenie przemysłu 


budowlnego i materiałów budowlanych zgos - 


dnie z potrzebami akcji odbudowy kraju 


wi radzieckiemu szczególnie -bliski. ' 
„Szary człowiek" ukazał się w jego”. 
przekładz'e w pare dni po wydruko- - 
Prócz tłomaczeń Ży- ` 
kłady wierszy Tuwima pióra innych . 
znanych poetów, jak Asieiew, Mar- - 
mie poezii Tuwima uwzślędniony bę- 


dzie całokształt jego dotychczasowej . 


jak i powstałe w.: 
czasie wojny. Tom podzielony będzie 


O mieszczu- . 


p SEL 44 We. 


ewakuacji 


* 
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Jadac tramwajem 


Wiadomo. Wagonów  tramwajo- 
wych jest mało, o wiele za mało. Ko- 
munikacja jest jedną z najważniej- 
szych bolączek pracującej Warsza- 

, wy; a w niektórych godzinach tłok w 
tramwaiach jest tak wielki, że tru- 
no znaleźć miejsce już nietylko we- 
wnatrż wozu, lecz nawet na stopniu. 

"Biorąc pod «wagę wszystkie tru- 
dności, których w tej chwili pokonać 
nie można, a które będą się zmniej- 
szać w miarę powieksżania taboru, 
rozbudowy linii itd. — stwierdzić 
trzeba, że odpowiednia postawa pa- 
sażerów mosłaby wnieść w nasze co- 
dzienne i tak już skomplikowane ży- 
cie wiele ułatwień. 

Postawa ta — to współpraca z 
konduktorem i motorniczym w celu 
utrzymania porządku i uniknięcia 
tłoku. Postawa ta — to ścisłe stoso- 
wanie się do przepisów. : 

Pasażerowie odzwyczaili się od 
przestrzegania normalnych i panują- 
cych wszędzie i zawsze w normal- 
nych czasach — zasad obowiązują- 
cych w podróży publicznymi środka- 
mi komunikacji Pasażerowie nasi da 
wno zapomnieli — i najjaskrawsze 
napisy nie są im w stanie niestety 
tego przypomnieć — że wchódzi się 
do tramwaju tylnym pomostem, a 
wychodzi przednim. 

W chwili gdy tłum pasażerów, śpie 
szących do pracy czy do domu, znie- 
cierpliiwionych długim czekaniem, 
zmęczonych, usiłuje dostać się do 
tramwaju —- z wnętrza wagonu — 
również tylnym pomostem  wysypy- 
wać się zaczyna drugi tłum — w kie- 
runku ptzeciwnym. Powstaje zamęt, 
wymyślania, popychania. — niejedno- 
krotnie skutkiem łego zamętu jest 
podarte ubranie, pokaleczone ciało. 
Niejednokrotnie tramwaj rusza, za- 
mim pasażerowie zdążą dostać się do 
wozi. `° 

Nie pomagają czeste, choć może za 
maio energiczne i kategoryczne na- 
woływania kondukiora: „Proszę po- 
suwać się do przodu”. Bez względu 
na to czy tramwaj jest pełny czy pra- 
wie pusty, pasażerowie, w każdym 
razie znaczna ich większość, przez 
niezrozumiałe lenistwo i karygodną 
niesybordynację wychodzą tylnym po 
mostem, a wsiadają przednim. -> 
- Pierwszym więc krokiem ku popra 
wie, najłatwiej w dzisiejszych warun- 
kach jakby się zdawało osiągalnym, 
byłoby wyperswadowanie publiczno- 
ści, że wszelkie przepisy podróżowa- 
nia tramwajem (to samo odnosi się w 
pewnej mierze do trolleybusów czy 
autobusów) ogłaszane są nie dla nie- 
potrzebnego utrudniania życia, lecz 

, wprost przeciwnie, mają na celu ra- 
dykalne ułatwienia. 

Drugim krokiem, już może trudniej 
szym do realizacji, ale jakże poży- 
tecznym, byłoby zaprowadzenie po- 
rządku na przystankach. We Francji 
na przystankach autobusów zainsta- 
lowane były skrzynki z biletami, Każ 
dy przybywający na przystanek mógł 
się zaopatrzyć w kolejny numer. Przy 
wsiadaniu 'do autobusu — a pomimo 
normalnych czasów i wielkiej ilości 
wozów ruch był zawsze olbrzymi — 
każdy pasażer znajdował miejsce w 
autobusie według kolejności przyby- 
wania na przystanek, według zasad 
zwią a nie siły łokci'i pię 

o ehtyi À 

Na innych przystankach — na kil- 
ku słupkach przeciągnięty łańcuch 
lub linka wytyczała linię, wzdłuż któ 


; „rej pasażerowie ustawiali się w ogon- 


- nikacyjnym. 


ku i wchodzili do autobusu spokoj- 
nie, bez tłoku, „za kolejką”. : 
Ten sposób byłby może u nas ła- 
twiejszy do realizacji, biorąc pod u- 
wagę, że zainstalowanie skrzynek z 
biletami pociągnęłoby za sobą duże 
koszty, 
Pierwszą część powyższych rozwa- 
żań podaję do uwagi sażerom — 
drugą — Miejskim Zakładom AK "hl 
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W gmachu kreślarni Wydziału: 
Architektury odbyła się w niedzie- 
lę podniosła uroczystość otwarcia. 
po 6-letnim okresie pracy konspira- 
cyjnej, Politechniki Warszawskiej. 

Na uroczystość przybyli: Prezy- 
dent Kraiowej Rady Narodowej oh. 
Bierut, Naczelny Dowódca. Wojsk 
Polskich Marszałek Rola-Żymierski 
oraz przedstawiciele,rządu, wojska, 
dyplomacji, władz miejskich, profe- 
sorowie, organizacje młodzieży, de- 
legacje wyższych uczelni warszaw- 


skich z pocztami szłandarowymi, 
słuchacze Politechniki oraz liczni 
gośc'e. 


Po odśpiewaniu przez chór mło” 
dzieży hymnu narodowego, rektor 
prof. Warchałowski wygłosił obszer 
my referat, obrazujący dzieje Poli- 
techmiki w trzech okresach jej 
istnienia: przed wojną, podczas oku: 
pacji i w czasach dzisiejszych. Rek- 
tar odozytał długą listę strat, ponie- 
sionych przez Politechnikę w okresie 
okupacji, obejmującą przeszło 50 
nazwisk. Obecni uczcili pamięć po- 
ległych i zmarłych profesorów chwi- 
lą ciszy: ; 

Po referacie zabrał głos Prezydent 
Bierut, w serdecznych słowach ży- 
cząc młodzieży owocnych studiów 
na których wyniki czeka naród pol- 
|ski, czekają odbudowujące się war- 
szłaty. . 

W dalszym ciągu uroczystości na- 
stąpiło nadanie doktoratów tym, 
którzy swe prace doktorskie składa- 
li jw okresie okupacji, następnie zaś 
immatrykulacja słuchaczy, rozpoczy- 
nających studia. A 

W imieniu młodzieży przemówił 
prezes Bratniej Pómocy, dziękując 
tym profesorom, którzy w ciężkich 
latach okupacji nie opuścili łaknącej 
wiedzy młodzieży i umożliwili jej 
kontynuowanie studiów. Mówca pod 
kreślił konieczność konsolidacji mło- 
dzieży akademickiej, bez względu 
na przekonania polityczne we wspól 
nej pracy dla eGP 


X 


W r. 1938 - 9 Politechnika Warszawska 
posiadała 5 wydziałów, pięć tysięcy stw- 
dentów, 62 profesorów zwyczajnych i gad- 
zwyczajnych, ok, 150 adhunktów i asysten- 
tów. Około 100 naukowców prowadziło wy 
kłady zlecone. Dziś, mimo fantastycznych 


pomocąch naukowych į urządzeniach tech- 
nicznych, uruchomioao wszystkie 5 wydzia 
łów, Liczba studentów wymosi 2148. 

Okres okupacji Politechnika przeszła w 
ciężkiej walce — nietylko walce o swój byt 
i zacrowamie swego mienia, ale wnosząc 
swój, mie byle jaki wkład w ogólną walkę 
z Niemtami. Już w roku 1939 dzięki zorga- 
aizowaďñej przez senat akademicki samopo- 


Komitet Organizacyjny obchodu pierw- 
szej rocznicy wyzwolenia Warszawy ustalił 
następujący program uroczystości: 

Dnia 16 stycznia w godz. 17 — 18 uiica- 
mi Warszawy- przeciągnie capstrzyk z u- 
działem 5 orkiestr, dwóch kompanii wojska 
raz Organ zacji Młodzieżowych. 

Dnia V7 stycznia o godz. 12-ej odbędzie 
6ię aadzwyczajne uroczyste posiedzenie 
Warszawskiej Rady Narodowej. 

Daia 19-go stycznia o godz. 11<j odbę- 
dzie się w Warszawie zlot wojskowych u- 
czestników walk o wyzwolenie stplicy. 

Porządek dzienny zlotu przedstawia się 
uastępująco: Zlot zagai generał brygady 
Świetlik, poczym , uastąpią przemówienia 
powitalne. Z kolei gen. Spychalski wygłos 
zelerat, po którym nastąpią przemówienia 
delegatów jednostek ` Wojska Polskiego i 
przedstawiciela Armii Czerwonej, 
| O godz. l6-ej Warszawęka Rada Nare. 
jdowa w sab Ratusza (BGK) wydaje obiad 
żołnierski dla uczestników zlotu. k 

O godz. 18-ej odbędzie się w salji Teatru 
Polskiego uroczysta akademia. 
Dnia 20-go stycznia o godz. 
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„ROBOTNIK 


| Politechnika Warszawska 
sko otwiera swe podwoje 


ków uczelni. Gdy bomby niemieckie zbu- 
*rmyły rdiostacje Raszyna j Mokotowa, z za- 
kładów radiotechnicznych Politechn'ki roz- 
brzm'ał głos walczącej Warszawy. Na po- 
sterunku żołnierskim padł wówczas pierw- 
szy profesor politechniki — arch. . Oskar 
Sosnowski. í 3 
W okresie okupacji — nje ma szkół wyż- 
szych dla Polaków, Dzięki ofiarności spo- 
łeczeństwa wdaje się w 1940 roku  dopro- 


wadzić zniszczone budynki do stanu użyt- 


kowego. Pod osłoną Szkoły Budownictwa 
Lądowego i Wodnego o typ'e szkoły śred- 
atej, rozpoczyna tajną działalność wydział 
arch tektury. W zakonspirowanych komp!e- 
tach pracują inne wydziały, grupując wkrót 
ce ponad 400 Studentów, gdy jawna szkoła 
techniczna 6 typie licealnym liczy 1500 gtu- 
chaczy. Í 
Profesorowie . Politech'ki . przygotowują 
szczegółowe plamy przyjęcia zakładów nau- 
kowych we Wrocławiu i Gdańsku, opraco- 
wtwiąc jednocześnie reformę studiów, 
Studencj tajnych wydz. Politechn:ki sto- 
ją w pierwszych szeregach walki z okupan- 
tem. W ogrodzie otaczającym zakład fizy- 
ki przygotowano plan odbicia więźaiów kc- 
ło arsenału. Tutaj też zebrała się garstka 
bohaterów wyrusząjących, by zlikwidować 
ktwawego kata Warszawy `~ Kutscherę, 
Na podstawie uchwały Rządu Tymsza:o- 
wego Politechnika Warszawską wznawia w 
r. 1944 w Lublinje swą działuiiość, Już w 


= 


lutym 1945 r. prof. Straszewicz kieruje ia- 
wenłar$zacją pozostałego mienia Poli*ech- 
niki w Warszawie. W maju senat kademie- 
ki powołuje Komitet Odbudowy Politechni 
ki Warszawskiej pod kierunkiem obecnego 
rektora prof. Warchałowskiego. Akcja 


Łomitetu znajduje życzliwe poparcie prezy- 
Mo- 

w 
październiku ub, r. wydziały Politechniki 


denta KRN ob. Beruta, tow. Osóbki 
rawskiego i wice min. Bieńkowskiego, 


rozpoczynają swą pracę. 


Pracują w warunkach b. ciężkich. Roz- 
porządzają tylko jednym gmachem u zbiegu 
to b. 
Architektyrą ko- 


ul Noakowskiego i Koszykowej i 
ciężko zdewastowanym. 
rzysta z sal Muzeum Narodowego i kreś'ar- 
ni BOS-u. Wykłady wydz, elektrycznego i 
mechanicznego odbywają się w niewie'kich 
pokojach Min. Poczt i Telegrafów. Chemia 
pozbawiona sal į. laboratoriów tula się go- 
ścinnię w salach różnych instytucji, Ale już 
w remoncie znajduje się budynek elektro- 
techniki "sa terenie Politechniki i gmach 
architektury odnawiany rękami studentów. 
Trwają prace mad remontem budynku che- 
mii 

Odrodzenie się Politechniki -jest 


ku i obywatelskiej pracy zarówno 


Dzięń wczorajszy był ukoronowaniem ich 
pracy. (v) EE 


WIESCI Z KRAJU 


KOLEJARZE OBRADUJĄ 

W dniach 6 i 7 bin. odbył się w Szczeci- 
nie I zjazd Związku Zawodówego Pracow- 
ników Kolejowych. W zjeździe wz.ęli wdział 
delegaci z całego Pomorza Zachodniego 
obradując nad położenień pracowników ko 
lejowych. i; i 

WÓDKA CZY CHLEB? 

W Ciepl.cach koło Jeleniej Góry została 
przed kilku miesiącami uruchomiona fabry- 
ka wódek, produkująca alkohol wyłącznie 
z żyta i pszenicy. Produkcja wódek wzra- 


sfa z miesiąca na mesiąc, powodując wiel-_ 


kie użycie zboża w okolicy, W magazynach 
fabryki złożonych jest 760 ton zboża, przy 
czym obliczono, że ilość ta mogłaby wys 
starczyć dla mieszkańców Jeleniej Góry, 
aż do nowych zbiorów. 

Wobec obecnej oiężkiej sytuacji aprowi- 


í 


Dnia 7 stycznia 1946 roku, w osadzie 
Niekłań Wielki, gminy Odrowąż pow. ko- 
neckiego, miejscowe, 'koła Polskiej Partii 
Socjalistycznej w uroczystym manifestacyj- 
nym pogrzebie żegnało swych towarzyszy 


mocy uratowano od pożaru szereg budyn- partyjnych, który w dniu 28 września ubie- 


Program uroczystosci związanych z rocznica 
- wyzwelenia Warszawy | 


'dzje się uroczyste otwarcie muzeum 
ka Polskiego. 

O godz. 11-ej na Placu na Rożdrożu od- 
będzie się manifestacja. Wygłoszą przemó- 
wienia: . przedstawiciele WRN -delegat Ko- 
misji Porozumewąwczej Stronnictw Demo- 
kratycznych. 1 

O godz. 12-ej przewidywany jest- przy= 
jazd członków Rządu i najwyższych władz 
wojskowych, poczym nastąpi dekoracja u- 
„czestników zlotu medalami wojskowymi 
„Za Warszawę”, 

Uroczystości zostaną zakończoge , defila- 
a Wojska Polskiego, organ'zacji społecz- 
„ych i młodzieżowych. i 


o — 


KRONIKA WARSZAWY 


KURS BIBLIOTEKARSKI 

Biblioteka Pubyczna m. st. Warszawy roz 
„oczyma z dniem 1 lutego 1946 r. sześcio 
miesięczny Kurs B bliotekarski). 

Ostateczny tefmin zgłoszeń” wpływa z 
dnjem 20 styczna 1946 r. ` 

Informacji udzielą i zapisy przyjmuje Re- 
erat Bibliologiczny Biblioteki Publicznej 
przy wl. Koszykowej 26. a 


POKAZ KSIĄŻKI OCALONEJ 
~ Bblioteka Publiczna m, „st „ Warszawy 
zawiadamia, iż „Pokaz książki ocźlomej' z 
powodu dużej frękwencji, przedłużony zo- 
stał na miesiąc styczeń 1946 r, 


Woj- 


i 


i śwątecznych — 50 proc. drożej. 


. 


| 


zacyjnej na Dolnym Śląsku, kiedy mieszkań pić pom.ędzy 15 a 17 stycznia br. 
' i ; TRAS EH: 2 4 Mea aei pidav 


Ostatnie pożegnanie 


JUTRO SZCZESLIWY DZIEN- 
ue CIAGNIENIE I-ej KLASY 46 LOTERII 


poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr 


cy wielu mjast nie otrzymują prawie wcale 
przydziałów chieba na kartki, małeżałcby 
się zastanowić, czy takie postępowanie test 
właściwe. Meszkańcom miast į wsj na Dol- 
nym Śląsku należałoby dać najpierw chleb a 
później dopiero wódkę. /Ad). 


OKRĘTY Z REPATRIANTANI 
PRZYBĘDĄ DO SZCZECINA 


Polska Misja Repatr'acyjna w Berlinie 


zawiadomiła Delegaturę Głównego I'rzę- 
„du Morskiego w Szczecinie, że począwszy 
od 15 stycznia br. zarządzono ruch waka- 
dłowy trzech okrętów z repatriantami z 
portu Travemunde do portu szczecińskie- 


go. Okręty będą przybywały maniejw:ęcej co 


| drug. dzień po jednym. W przyszłości prze- 
widuje sę zwiększenie jlości okrętów. 
Przybycie pierwszego okrętu ma nastą- 


głego róku zostalj wprowadzeni przez ban- 
dę do lasu. Zwłoki towarzyszy, Piętowsk © 
go Juliana sekretarza miejscowego koła P. 
P. S. czynnego bojownika o Wołność į De- 
mokrację z 1905 roku, oraz tow. Garbacza 
Adama, sołtysa gromady, zostały odnale- 
zione w żęstwinie leśnej między osądami 
Mańdów į Mroczków powiatu Kieleck.ego, 
w wspólnym grobie wygrzebanym przez 
obydnych zbirów dopiero 6 stycznia br. 
Pogrzeb póległych towarzyszy w którym 
udział wzięła okoliczna ludność, zamienił 
się w man.feśtację, 

Towarzyszom poległym z rąk bratobój- 
szych w walce i pracy dla Polski i Socjali- 
zmu — Cześć! i 


p - 


Wyjazdy ‘grupowe 
na ziemie odzyskane 


Komitet Przesiędleńczy m, st. Warszawy 
(AL Stalina 41, II p.) organizuje przejazdy 
na tereny ziem nowoodzyskanych dla mie- 
szkańców m. Warszawy. 

Przejazdy kolejowe odbywać się będą 
grupowo w przeznaczonych na ten cel wa- 
tonach. ÓW 

Wszelkich informacji udziela i zapisy 
przyjmuje biuro Komitetu w godzinach od 
9-ej do 15-ej. 

Najbliższe pociągi odejdą do: Szczęcina 
da, 23 i 30 bm. 6 godz. 15.25 z Dworca 
Głównego, Wrocławią dn. 19 į 28 bm. a 
godz. 16,25 z Dworca Głównego, Gdańska 
da. 15 i 26 bm. o godz. 1710 z Dworca 
Wchodniego, Olsztyna dn, 17 į 31 o godz. 
9.05 z Dworca Wschodniego. 


Deana e 
OGŁOSZENIA DROBNE 


DR. MED. SIENKO KSAWERY (z Warsza- 


wy) specjalistą chorób skórnych i wene- 
rycznych, pęcherza. Przyjmuje Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 214 —6 
Tel. 205-55, : (RY 


— szpaltę poza tekstem — 14 zł, w tekście 21 zł. W numerach ni 


wyni- 
| kiem olbrzymiego bez precedensów wssił- 
senatu 
uczelni jak i szerokjego grona studentów. 


Z życia Partii 


KOŁO PARTYJNE 
IM. TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


W niedzielę w świetlicy „Robołnika” od 
było się zebramie współpracowników wý- 
dawnictwa, na którym postanowiono powo- 
łać do Życia KołoPartyjne śm. tow, Mie- 
czysława Medzjstkowskiego. Zebrąniu prre 
wodniczył tow,j Dąbrowski. Pa zagaiemw, 
przez tow. M'tznera, referat organizacyjny 
wygłosił © przedstawiciel Wojewódzkiego 
Komitetu tow, Fijałkowski. 

Po dyskusji i wymianie zdań dokonano 


się w następującym składze: przewodniczą- 
cy — tow. Dąbrowski, wice-przewodniczą” 
cy — tow. Mitzner, skarbnik — tow. Krall, 
gekretarka — tow. Rajgrodzka, delegat do 
Komitetu Dzielnicy „Ochota“ — tow. Biat- 
kowski, zastępcy — tow. Tokarska į tow, 
Śladowski. ż ś 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru". 


Wydział Oświaty przy W. K. PPS. 
-odaje program Szkoły Partylnej 
Targowej 62 na miesiąc styczeń: 

14.1 Zag. Kultury i 
Skrzetuski, : 
16.1 Reforma. Rolna — tow. Szer, 4 
18.1 Zag Ziem Odzyskanych — tow, 
Świdówski, 
bag Zag. Samorządowe — tow. Świdow- 
$ 


>» 


Oświaty — tow, 


i, i 
23.1 Higieną Pracy — tow. Trojanowski, 
25.1 Zag. Propagandy — tow. Tomoro- 
wicz, 
28.1 Gospodarką narodowa Połskj w s- 
nalizie socjalistycznej — tow, Detrich. 
Wykłady odbywają się w godz. 14 — 
16a. - 
Szkoła Partyjna dla pracowników Zątzą+ 
du M.ejskiego ı SPB, (Królewska), rozpocze 
uje się, nie jak podano 221 lecz 151 o godz. 
dó0-ej rano w lokalu Koła PPS w BGK. - 
Program Szkoły: 15.1 i 18.1 Historia So- 
ojalizmu — tow, Genachow; 22.1 H.storia 
PPS — Tadeusz Jabłoński, 25.1 Struktura 
Partii i geografia polityczna — Henryk Jar 
ołoński; 29.1 Polityka zagraniczna — Ćwik; 
11 Program Partii — Targowski; SI e 
dnienia Spółdzielczości — Zawada; i 
Zagadnienia Samorządowe — Wasilkówska; 
12.1] Zagdnienia Prawne — Meszower; 15. 
Narodowa gospodarka Polski w  atalizie 
socjalistycznej — Dietrich. te 


DNIA 15 b. m, we wtorek o godzinie 
12-ej w lokalu przy ul, Tarczyńskiej Nr. 8 
odbędzie się zebranie aktywu P.P R. į P. 
P. $. eżłonków Związku Zawodowego i "ę- 
cowników Dróg Ktiowych Oddziału  Wa*e 


szawa - Miasto. 4 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA * i 
wraz 7 przesyłką - 
wynosi zł 45.— 
mie sięcznie. 


łatę przyj. 
urzędy pocztowe. 


(o sów w radii? 


WTOREK 


fci z Krakowa. 16.20 „Nasze pieśni w wy- 


kopaniu Ady Witowskiej - Kam'ńskiej. przę 
fortepanie Roman Jasjński. W pra ramie 
1oniuszko, Roguski, Pankiewicz, 16. Od 
udowa Warszawy” 17.15 Pogadanka Woj- 
jolęcha Natansona p. t. „O .pewnej pry gy 
pularności”. 17,30 Koncert muzyka !ekkież 
wò wykonaniu „Czwórki Radiowej" 18.00 


Odczyt popularno-naukowy, 18.20 Koncert 
kameralny w wvaonën-u Kwartetu PR W 
programie Beethoven. 18.50 Skrzynka 

szuk. rodzin zagr. 19.00 Muzyka z płyt 
1..15 Skrzynka poaszus. rodzin zagr. *940 
Dziennik wieczorny, 
Katowic. Koncert popularny w wyk narjuw 
Orkiestry Symfonicziej PR, w Katowicach 
pod dyr. Włodz'm.erzą Ormizkiego. 20.45 


Ogólsopolski turniej recytacyj ` utworów 


Adama Mickiewicza. Transmisja z zk. 
21.30 Skrzynia poszuk, rodzin zagr. 22.00 
Audycja rozrywkowa, 22.45 Ostatnie wie- 


domości dziennika radjowego. 23.00 — 23.25 
Muzyka taneczna. 23.25 rzynką poszak. 
rodzin zagr. 


TEATRY 


Opera (Marszalkowska 8): dziś 6 godz. 
18-ej „Verbum Nobile” Moniuszk, i „Pa- 
ące” Leoncavotla e 

Teatr Mały (Marszałkowska 31) d god 
16-6, przedstawienie komedii $'!w lay 
„Macierzy: Fa Jadzi na rzecz sie 
rot ze Starego Miasta. 

Teatr Powszecuny (Zamojskiego 20): o 
4sdy 16e) „Obcym vstev wrbroniony”, 
»,ortaż sceniczny H Buczyńskiai. 

cair Komedia (Szwedzka 2 - 4) o godz. 
16-ej „Placówka” Bolesława Prusa, 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): ce 
dziennie rewia „Upominki os choinki". 


KINA 


„ATLANTIC“ (Chmielna 33) i 
NIA” (Marszałkowska 56); Nowy tilm « 
gielskiej produkcji „..Jeden z naszych sa- 
molotów zaginął“ oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. A 
„EBCZA"” (żoliborz — Suziną 4): „Szą* 
lony lotnik“ oraz Aktualności Polskiej 
Kronik: Filmowej. RX po 263 
„SYRENA“ (Praga — Inżynierska 
„Cztery serca“ oraz Aktualności Polskiej ' 
Kroniki Fitmowej. y 3 
Początek seansów we wszystkich kinach 

13, 15, 17, 19. 
W niedziele ı święta dodatkowy seans. 
o godz. 1l-ej. 


6 Db 


zielny 


z A O a A A A m 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”. Druk Sp. Wyd. „Wiedza* Nr 1 — „Robotnik*. 


Nr. 14 CZEMU 


wyboru zarządu Koła, który ukonstytuował . 


na w 


16.00 Audycja słowno-muzyczma dla fi 


20.00 Transmisja z 
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